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KORRESPONDENT—WARSZAWSKI
D o n o s z ą c y  W i a d o m o ś c i  K u a i o w e  y  Z a g r a n i c z n b  

W  Sobotę o godzinie to. zrana.

W IADOMOŚCI KRAIO W E.
Z  Warjzdwy d. 3. Lijłopada. Dnia ig o  Lift: z dyfpo- 

zy c>i JW. Małachowlkiego Kancl: W. Kor: fądy Afleftoryi 
Koron: dnia jg o  tego mieś: maią być przywołane,

Ciata pomordowanych niewialf, w  przefzły czwartek na 
cmentarzu nowym za Powązkiemi rogatkami są pogrze- \  
bione. —  Z  ordynansu zaś Juryzdykcyi Marszałków Koron
nych i kommend w  Warfzawie tu konsyftuiących ścifta-i 
naybacznieysza ieft czyniona w  ftolicy i w  okolicach inda- 
gacya morderców JPani Salwadorowy i j e y  ftuźących. Ale 
ci iefzcze nie są wyśledzeni, lubo Sukceflor oświadcza 
przyzwoitą nadgrodę temu, któryby wyfzperał i doniofl 
owych łotrow, na których niewinna krew o zemftę woła, 

Gwardya piesza Litewlka w  przefzłym tygodniu prze
brana ieft w  nowe mundury tym kroiern i w podobnym 
kolorze, iak Koronna, oprocz ze kaszkiety w  dawnieyszym 
kształcie zoftały.

Nota do gjfW. Kodiowfkir.go Generała en Cheff Woyfk Roffyl 
Jkich dnia a. miejiąca Października.

Konfederacya Ziemi .Warfzawlkiey—  Niżeli podana wie- 
losć ufzkodzen Obywatelom Ziemi Warfzawlkiey, przez 
woylka Roftyiikie zrządzonych, będzie miała honor prze- 
flać JW . Generałowi en Cheff; donosi o tym , o czym od 
Obywatelew teFaz ieft uwiadomiona, i o czym uftnie JW . 
Gołalzewlki Kommiflarz• opowie; i i  w oylka  Roftyiikie lo- 
koią fig u obywatelow, z naywigkszą uciąiliwością, wy- 
magaią od tychże obywatelow żyw ności, prócz tego w y-  
daj, palety na Furaż, biorą gwałtownie podwody, ruguią 
z chałup ludzi gruntowych z zonami i dziećmi . ucilk ten 
nie tylko znifzczy do refzty obywatelfkie wiolki, alemo- 
ze zrządzi lakies w  Szlachcie i poddnńftwie z famey de. 
speracyi wzrulzenie. -  Racz JW . Generale w eyrzeć w  fpo- 
0 y  pizy K g o  w oylko w ych  ludzi poftgpowania, a prze

kornym fwsim rozrządzeniem, Podkomendnym zalecenią,
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aby kwaterunek, rbwny’ każdego dotykał, obywatel iiego 
poddany, niebył naglony dożywienia żołnierza, Palety nie 
od Officerów, ale od Kommifiarzow Ziemi byty wydawa
n e, a Furaż nie gdzie indziey, iak tylko albo konsyIłują
cego w  Ziemi Warfzawlkiey woyika był przyftawiany i 
podług zapewnienia Nayiaśnieyfzey Iroperatcrowey całey 
RolTyi, ceną w  targach, Monetą redukowaną, płacony, 
względem ;zaś rozpoznania fzkod, obywatelom i ich pod- 
dańltwu uczynionych, uprafza Konfederacya, o nominowa
nie ofoby, któraby przyrzeczoną nam względem rozpozna
nia fzkod obywatelom i ich poddańftwu uczynionych, 
wfpolnie z KommifTarzami Ziemi nafzey uikuteczniła Kom- 
miflyą. Takowe JW . rozrządzenie, iak ielt naypilniey po
trzebne, tak o nie Konfederacya ninieysza uprafza, i aby 
oneż mogła mieć sobie, dla uspokoienia trolkliwości oby- 
watełlkiey nadefłane, nayżywfzą powtarza prożbę; Jako 
zaś Konfederacya ninieylza ieft w  obowiązku komrnuniko- 
wania wfzyftkich fwoich Rezolucyi, Nayiaśnieyfzey Kon- 
federacyi Generalney, tak i teraźnieyfzą prożbę JW. Gene
rałowi podaną i na nię naftąpić mianą odpowiedz prze- 
fłać będzie obowiązana.

Nota Konfederaci/i Ziemi Warjzawjkicy. —  do gaśnie Wiel

możnego Kochowfkiego dnia 23. Paździer:

Konfederacya Ziemi Warfzawlkiey. —  Gdy na notę 
fwoią do JW. WPana Dobrodzieia w  dniu onegdayfzym po
daną nieodbiera Rezolucyi; a w  tym razie Dyspartyment 
Furażowy dla woyika Roffyilkiego, na całe Xię(lwo Ma
zowieckie, na miefięcy siedm u łożony, z przyłączoną Notą 
ma sobie przylłany, ma honor odpowiadaiąc na Notę JW* 
WPana Dobrodzieia przełożyć uwagę to ieft: Ponieważ
wszyftkie Ziemie Xięftwa Mazowieckiego, podług Dyfpar- 
tymentu nadelłanego, znosić maią Prowianta i Furaże, z 
koniecznego zatym wypada porządku, aby ieden Liwerant, 
przyzwoitą za fobą kaucyą maiący, był uftanowiony od 
JW . WPana Dobrodzieia, któryby miał pewny Magazyn, 
czyli Ikład dogodny i wiadomy, do któregoby obywatele, 
sobie nakazane Prudukta zw ozili,  gdy bez tego byłby 
nie porządek, który fprawiałby ucilk obywatelom, odwo- 
łuiąc zaś s ię , do podaney przez fwa Konfederacyą N oty , 
ma honor dodać iż odbiera codziennie Ikargi obywatellkie, 
iż ciż mimo iu i  wydanego prowiantu, ż yw ić  są przymu*
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szanemi po kwaterach żołnierzy, mięsem po trzy razy na 
dzień, nadto, każą sobie dawać odzież, chłopow z chałup 
z dziećmi i żonami wyganiaią, i to pod tak ciężką porę 
pod płotami fiedzieć muszą, co wszyftko gdy podług żąda
nia, pierwszą Notą fwey Konfederacyi, wyznaczony od 
JW . WPana Dobrodzieia Sztabs Officyer zoltanie i zKom- 
milsarzami do werylikacyi ziedzie, naydowodniey fię oka
że, a podług uniwersału Nayiaśnieyfzey Generalnosci, Iku- 
tku od fprawiedliwey Decyzyi JW. Generała, Konfederacya 
Ziemi Warfzawlkiey fpodziewać fię będzie.

Odpowiedź $ I V . Kochowjkirgo na takowe Noty gfW. Kic- 
kiego Mar: dnia 23. Października.

J a ś n i e  W i e l m o ż n y  Mości D o b r o d z i e j u .

Po otrzymanym od JW. WPana Dobrodzieia liście, 
który wyraża, że obywatele Ziemi Warfzawlkiey, od lo- 
kuiącego fię woyika, bez wyfzczegulnienia iednak ktorego 
Batalionu, Pułku lub Kommendy, doznaią uciążliwości, Z  
chęceą ulkuteczniłem żądanie JW. WPana Dobrodzieia, przez 
wydanie powtórnego do wfzyftkich kommend potwierdze
niem naysurowfzym o karności żołnierlkiey zalecenia, a- 
by  obywatel Polak i iego poddańftwo żadney niedozna- 
wali uciążliwości. Lecz wprzód fądzę nieodbitą potrze
bą moią przełożyć prożbę, aby JW. WPan Dobrodziey 
obywatelftwu Ziemi Warfzawlkiey zalecił, by z pomiędzy 
fiebie, w  iak nayprędfzym czafie, wybrali Kommifiarzow, 
z którychby ieden, przy każdym Pułku, Batalionie i iAr- 
tylleryczney kommendzie, dla utrzymywania dobrego po
rządku, odprowadzenia kwater, wydawania wczesnych 
Paleto w ,  dla zagotowania Prowiantu i Furażu, zaszczytu 
obywateli i poddańftwa dla nadarzyć fię mogących jako
wych przykrości, nieodftępnie znaydować fię raczył, a 
zatym, niewątpię że przez pilny dozor każdego Kommiffa- 
rza obywatelftwo naymnieyszego nie dozna uciemiężenia. 
Szrzodek takowy w  fprawiedliwym zamiarze odemnie 
podany, rozumiem że u JW . WPana Dobrodzieia znay- 
dzie Konsyderacyą.

Z A G R A N I C Z N E .
Dalfzy ciąg Memoryału Generała D umourier.

Trzeba więc koniecznie poglądać na Francyą, iako na 
Rzeczpospolitą, ponieważ Naród sam cały zniszczenie u 
fiebie Monarchii ogłofił. Ta to ieft Rzeczpospolta, którą
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albo uznać, albo fig z  nią bić trzeba. Mocarftwa przeciwko 
trancyi uzbroione nie miały żadnego prawa mieszać fig do 
sporow Zgromadzenia Narodowego , albo do rządowey for
my tego Pańftwa. Żadna władza tak wielkiemu Narodowi 
wkładać żadnych praw nie może, przeto też Mocarltwa 
chwyciły  fig tych śrzodkow, które fig zowią prawem mo- 
cnieyszego, ale coż ztąd w ynik ło? Oto bardziey tym fa- 
mym Naród rozdrażniony zoftał. Stawi naprzeciw m ocy, 
moc fwoig. I  pewnie od licznych Króla Prulkiego w o y lk ,  
oraz zprzymierzonych uzylkane korzyści, są cale nie wiel- 
kiey konsekwencyi. Opor, który woylka znayduią wszg- 
dy, i który fig tym barziey powigkfza, im daley czynności 
pomykaią, dofiatecznie mocny ielt na przekonanie, że pod
bicie Francyi, które za nayłatwieyfzą rzecz udawano, do 
Uikutecznienia ieft cale niepodobne. Jakaźkolwiek ielt róż
ność zdań migdzy godnym fzacunku Monarchą, ktorego 
opinią zwiedziono,i migdzy ludem Francuzkim, to pewna, 
ze  ̂ sam Kroi i jego Generałowie nie mogą ten lud poczy
tać, ani woylk które fig ich potgdze opieraią za buntowni
kó w  zgraig.

'Buntownikami fą raczey owi Szlachta nierozumni, kto- 
rzy  gngbiwszy przez tak długie czafy pod imieniem fwych 
Monarchów, nachylaiąc samiż Tron ich do upadku, fpełnili 
niefzczgścia Ludwika XVI. w ziąw fzy  fig do orgża przeci
wko własney oyczyznie, a napełniaiącEuropg swemi kłam- 
Itwy i zbiorem potwarzy (tali fig przez nierozumne poftgpo- 
wanie swoie i zbrodnie nayniebeśpiecznieyszemi Ludwika 
XVI. i Kraju swego nieprzyjaciółmi. Sam powielekroć 
razy fłyfzałem Ludwika Ikarzącego fig na ich wyftgpki i 
chimeryczne zamiary.

Proszg, aby Króljmć Pralki i całe jego w o y f k o  fgdzia- 
mi było, iakie to są dzieła tych niebeśpiecznych buntowni
k ó w ?  Sąż oni fzanowani? czy wzgardzeni? Na pytanie 
odpowiedzi nie żądam. Wiem o niey. A iednak tych to lu
dzi cierpią w Woyfku Króla Prulkiego, które ich ftawiło na 
pierwszey ftraży połączonych z małą liczbą równie Barba
rzyńców Aufiryaków, iakiemi są Emigranci-

Wspomniymi nieco tych Aufiryaków. Od fatalnego 
traktatu R. 1756. Francya gdy swoich naturalnych odltąpi- 
ła Alliantów, łupem zoftała chciwości Dworu Wiedeńlkie- 
•go. Wfzyftkie nasze Ikarby na to fiużyły , aby łakomfiwo 
tego Dworu nasycały. A tak od famego początku nafzey 
Rewolucyi, od utworzenia Zgromdzenia Narodowego pod 
imieniem Stańow Generalnych', intrygi Aufiryackie pomna*

żały*fig, i obłąkały Naród wzglgdem prawdziwych jego ko
rzyści, dla ofzukania Króla niefzczgśliwego, złą uiługą o- 
toczonego, a nakoniec aby go uczynić krzywoprzyfigzcą. 
Dworowi to Wiedeńlkiemu Ludwik XVI. winien swe od- 
padnienie od Tronu. Cóż uczynił ten Dwór? którego polityka i 
dość wykrgtnai nadtoiefisubtelna, żeby miała okazać poftgpo- 
•wanie szczere i odważne? Rysował ten dwor przed św ia
tem Francuzki Naród, iako -firaszydło właśnie pod ów czas, 
gdy fpolnie z Emigrantami pieniądze sypał na niegodziwych 
przekupniów, i spilkowych zdraycow, i gdy pod wszeł- 
■kiemi pozorami utrzymać fiaral fig nayszkaradnieysze nie
zgody. To mocarliwo Aufiryackie ftrasznieysze dla sw o
ich zprzymierzonych, niż dla swoich nieprzyjaciół wcią
gnęło nas do wielkiey w oyny przeciw K rólow i, którego 
1’zacuiemy, przeciw Narodowi, który kochamy i ,od kto
rego ielteśmy kochani. Wywrócenie takowe wszelkich 
prawideł polityki i moralności nie może trwać długo.

Król Prulki pozna w fwym czatie wszyllkie Aufiryaków 
zbrodnie, których marny dowody, i odda nam zemście ich 
naszey. Mogę to przed całym glofić światem, że woylka 
złączone przeciwko file, która nas naieżdża nie mogą fig 
na to odważyć , aby Prusaków za fwych nieprzyiacioł mia
ły  , ani mogą poczytać Króla Prulkiego za narzędzie zdrady i 
zemfty tak Aufiryaków, iako też Emigrantów. Lepiey 
trzyma Naród nasz o tym wspaniałym Prusaków Narodzie, 
i o tym Królu, o którym upodobanie ma tak rozumieć, że 
ieft sprawiedliwy i zacny człowiek.

Król powiadaią nie może opuścić współsprzymierzo- 
nych. A godniż oni są tego Króla? Człowiek któryby fig 
złączył z Łotrami, czy mógłby twierdzić, że nie może te
go rozerwać towarzyftwa? Ńie może mówią alliansu od- 
fiąpić. Na czymże ten zawifl?  Oto na zdradach i proie- 
ktach, aby na obce Narody napadać. Takie to f .  początko
w e prawidła, do których (losownie powinniby roztrząsać
rozumowanie KrolPrulki i Naród Francufiu , aby lig nawza- 
iem porozumieli- Prusacy lubią Królewlki rząd, albowiem 
od Wielkiego Elektora mieli dobrych Królów, i ten , co te
raz niemi rządzi, bez wątpienia godny ieft ich miłości. Fran
cuzi rząd Królów znieśli, bo od nieśmiertelnego Henryka 
IV. zawsze miewali Królów fłabych, albo dumnych, a 
czasem nikczemnych, którzy przez metressy, fpowiedni- 
kow  lub miniftrow bądź zuchwałych, bądź nieumieiących 
rządu, przez dworzan podłych i łupieftwa tchnących du
chem, od takich co naypieknieyfzeKroleftwp.tyfiącztićmi zel
żyli, zbrodniami, wladanemi byli.



Król Prulki w  czyftey Dufzy fwoiey tyle ma dobroci, że 
temi prawdami wfkroś przenikniony być muli. Ja tez zmo- 
iey ftrony okazuię mu w  zamiarze uftalenia jego chwały, a 
nadewszyftko w  celu pożytkow obu wspaniałych Narodow, 
których ten Monarcha szczęście lub nieszczęście lednym 
prawie ikinieniem przyfpiefzyć może, którego (koro potra- 
iiemy walecznym oprzeć fię woylkiem, pewni iefteśmy, 
iź potęga żadna podbić niezdoła Francyi. Cały fię wzdry- 
gam poglądaiąc na pola nasze trupami obudwoch Narodow 
pozawalane, a to za sam tylko punkt honoru próżnego, za 
który sam Król nawet wltydzić fię podobno będzie mufiał, 
gdy uyrzy woylko swoie zniszczone, a (karby wyczerpa
ne dla układów od zdrady i pychy utworzonych, do któ
rych nic zgoła nie należy, a iednak od tych ieft ofzukany.

[D alszy ciąg tego Memory atu w\ Dodatku.]

Manifejł Xcia Brunświckiego przed famym ru f żenieni woyfk 
złączonych na odwrót, i daljze negocyacye w lifłach Dumou- 
riera i Manjleina Adjutanta Króla Prufkiego wyrazim w dal- 

Jzey Korrefpondencyi nafzey, tym czasem do innych poź- 
nisyjzych wiadomości fpiejząc donoftm.

Z  Leydy dnia 6. Paźdz: Gdy dnia 2. Paźd: Na feffyi 
Konwencyi Narodowey, czytane były  negocyacye Dumou- 
ryera z Królem Prulkiem, w  famym czytaniu, iklalkania by
ło dość, i marfzcźenia fię na niektóre wyrazy. Domaganolię 
wydrukowania. Odzywa fię P. Manuel: Barzo dobrze Da- 
mouryer Miniftra wchodzącego w  ugodę z obcą Potencyą 
dopełnił powinność, ale Rzeczpofdolita niepowinna n i
gdy kazać drukować nikczemnego podchlebftwa. WLanjuinais 
dodaie Rapport od Woyfka doftateczny ieft do uwiadomie
nia o czynnościach Mocarftw przeciwnych, a zatym nie po
trzebne ieft liftu Dwnouriera ogloiz&nie. Jakoż wfzyftkie fzcze- 
gu ły  Korrefpndencyi wydrukowane fą w  famym Woyfku 
Francuzkim z poprzedniczym Pana Dumourier pifmem w  na. 
ftępuiących w yrazach: Towarzyfze lłycerze ! (m ó w i)  Oto 
fą rozumne propozycye, które ia podałem Prufakongigdy u- 
myślnie przyilali do mnie podwakroć z żądaniem ugody. Za 
odpowiedź przyfłał mi X źe  Brunfwicki Manifeft zu ch w ały , 
który rozdrażni cały Naród , i pomnoży w  nim liczbę Ż oł
nierzy. Nie cierpmy dłużey zawiefzenia broni Moi Przyia- 
ciele\ . . Napadaymy na tych Tyranów , i fprawmyto, aby 
ża łow ali,  iz fplugawili ziemię wolności.

Po takich wyrazach, z cięfzkością nam przychodzi(pi- 
fze daley Gazeta Lcydeyfka'),, podług liftów prywatnych z
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Koblentz odebranych, donieść ze ugoda partykularna ftaneła 
między Królem Prulkim i Narodem Francuzkim. Ta nowi
na miała być przywieziona do Koblentz przez Kuryera z 
Verdun. Pifzą też z Trewiru , że Kuryer Auftryacki tamtę
dy dnia 6. tera: mca: przebiegaiąc do Wiednia, głofił iakoby 
wieści pewne, że zawarte ieft armiftycyum pomiędzy zprzy- 
mierzonemi Woylkami i Francyą. Naybarziey okazuie fię 
nie podobna rzecz do prawdy, że Ludwik XVI. uda fię z Fami
lią fwoią do Sedan. (*)

Z  Hannonii dnia 22. Paź : 
Z  Moguncyi 2 1 .  t. m. dono
szą: Jak nayspiefzniey WP- 
udzielam wiadomości, że fię 
nafze miafto Francuzom, 
którzy tu przed 2. d. lłanęli 
przez kapitulacyą poddało. 
Francuzi więc iefzcze dziś 
tu wniydą ale nasza Kom- 
menda, która wolne odey- 
ście otrzymała, wymafze- 
ruie.

Od Renu dnia 21. Paźdz : 
Generał Cufline z woyfiuem 
ftanął pod Moguncyą, i za
raz przylłał, aby fię miafto 
poddało. Gdy odpor dawać 
oświadczano fię, Francuzi 
ftrzelać zaczęli. Kanonicy 
Katedralni chcieli uyść z 
miafta, lecz magiftrat profił, 
aby wfpólnylosz obywatela
mi dzielili. Mimo to wielu 
przebranych wymknęło fię 
z murów. Na zaiutrz pod
dało fię miafto. Francuzi z 
tryumfem weszli.

Z  Frankfurtu d. 22. Paźd: 
Nafze miafto także iuż Fran
cuzami osadzone. Jedna z 
nich dyw izya wczorayszey 
nocy przemaszerowała, a

dziś rano po otwarciu bram 
ftała przed Małpią bramą. W  
południe przyszło całe Kor
pus z 8000. ludzi złożone, 
Magiftrat wyfłał do nich De- 
putacyą. Przyięci po przy- 
iaciellku Francuzi. Całe Kor
pus szło od Sachfenhastn, 
i z tamtąd tu weszło.

Z  Paryża d. iy . Paździerr. 
Verdun przez umowę zno
wu ieft w  ręku naszych. Ge
nerał Dillon donosi to pod 
datą 12 .  t. m. z fwego obo
zu przy Regret. Gdzie fta
nął gdy oboz nieprzyiaciel- 
fki ruszył, i w  nocy poszedł 
przez Maass.

Z Wiednia dnia 26. Paźdz: 
Błąkaiąca fię, od 6. d. nowina 
iakoby JP. Semonville w  Kon- 
ftantynopolu miał iuż mieć 
Audyencyą iako Pofeł Naro
du Francuzkiego, ieft wyia- 
sniona liftami świeżemi zKon- 
ftantynopola dnia 29. Wrześ: 
że przyiechałi Emiflaryufzo- 
wie od tegoż Poiła z znacz
ną kwotą pieniędzy ttaraiąc 
fię, o wyrobienie u Porty pa- 
fzportow, ieden z nich ieft 
NaroduRaguzańlkiego.Ci opo-

(*) Sur tout paroit-il improbable que Louis X V I. se rendrei 
uveo sa Familie a Sedan.
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Wiadaią, ze tenże JP. Seinón- 
ville .ua końcu Septembra fpo- 
dziewany był w  Raguzie.

Marfz 22. Batalionów fwie. 
ie g o  woyłka pofpiefza. w  
Poniedziałek należących do 
Artylleyi 1800. ludzi z tąd 
rufzyło.

Od Tureckich granic kilka 
iuź czafów, iak przychodzą 
niemiłe doniefienia. Dywan 
nadzwyczaynie ma być 
wzrufzony źe Chocim i Ka
ja  dotąd nie oddane, i Gra
nice około Unny źe niepo- 
dług życzenia fą ufpokoione. 
T ym  mniey może Porta (tra
ty  Oczakowa zapomnieć.

Jefzcze chcą niektórzy za
twierdzać , źe wielu nieu- 
kontentowanycii Polakow do 
Porty przybyło , i ci pod pre- 
textem udawania nowego roz
działu PoKki, fzukuią Portę 
do W oyny przeciwko Roffyi 
nakłonić.

Z  Wetzlar dnia 26. gbris. 
W  dniu 22. tfbris w  Frank
furcie nad Menem Francuzów 
Korpds od 6. tyfięcy ftanę- 
ło. To woyfko przez De- 
putacyą od Magiltratu nie 
przyięte. Głoszono wprzód 
źe to Korpus ma zabawić w J 
tym mieście, lecz za nadey- j 
ściem wiadomości, źe dwie 
ciągną D yw izye  od Awan
gardy i z Coblentz, obawiaiąc 
(ię więc aby niebyło to w oy  (ko 
przerżnięte od Landau, ra
ptem fię wybierało dnia 24. 
8bris w yniść  , ale nie na fa- 
mąMoguncyą którędy przyby
ło, le c *  bokiem przeĆHię-

wzięłb marsz sw oy na od* 
w  rot,

Z  Paryża dnia 11 . Paźdz: 
Zapewniaią nas tu źe w  8- 
dniach na Ziemi Francuzkiey 
ani Prusak, ani Auftryak nie 
podanie, tyle sobie obiecu
jemy z zapału, w  którym 
nazad cafaiące (ię woyika nie- 
przyiacieKkie, nasi ścigaią. 
Pismo pewne P. Dumourier 
tak nam tu okrysla okoli
czności nieprzyiaciellkie, źe 
chociaż ich nieprzyjaciółmi 
ielteśmy , od uczucia iednak 
ludzkości obronić (ię niemo- 
źemy. Nawet żołnierze na
si nieprzyiacielflum pikietom 
i patrolom chleba i wódki 
udzielali. Naftępca Tronu 
Prufkiego także do obozu 
naszego przyiechał, i iadf 
obiad u Genarała Dumourier; 
gdzie na ten czas całe woy- 
IJ<o nasze wołać zaczęło: 
Vivat N aród; Nirat wolności 
a naftępca tronu Prufkiego 
fam też za tym z a w o ła ł :D o 
brze mówicie Vtvat wiecc N a
ród !  Po upłynięciu trzech 
dni zawiefzenia broni Xże 
Brunswicki do dni 9. armi- 
ftitiuin domagał (ię, ale Ge
neral Dumourier niezezwo- 
l i ł ,  i zaraz na zaiutrz po 
nieprzyiacieliku zaczęto po- 
ftępować\ (

Z  Londynu dnia 9. pazdz: 
Kuryer od naszego Miniftra 
w  Berlinie śprawuiącego In- 
tefeSsa przybył tu zwaźne- 
mi bardzo ( iak tuteyfze ga
zety głofzą) wiadomościami.

DODA-'


